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I n c y d e n t .

Dzisiejsze gazety warszawskie nic 
nie donoszą o dalszym losie podania o 
dymisją gen. Ryhsa ś  nigtego któ­
ry  chce, czy też chciał, wystąpić z 
wojska ze wzglądu na rzekome 
odezwanie się gen. Latinika o le­
gionistach. Gen. Latinik miał po­
równać leg.ionistów do 2ydóv; i 
Ukraińców a potein powiedział „ci 
którzy byli coś warci— to zginęli*.

— Pat rozesłał o f i c j a ln y  kom u­
nikat, że rzekome odezwanie się 
gen. Latiniks jest tylko niemądrym 
wymysłem, Należy takie oświad­
czenie urzędowej agencji prasowej 
uważać za dostateczną aatyetakcję 
dla oficerów, b. legjonlstów. Należy 
przypuszczać także, że odpowiada 
ona całkowicie prawdzie, Niemożemy 
bowiem posądzać gen. Latinika, aby 
plerwiej nagadał niedoizeczuości, a 
potem z niegodną oficera małodusz­
nością, bał się konsekwencji włas- 
D j c h  słów.

Incydent poii yczny nie zjawia 
się nigdy niespodzianie. Incydent 
polityczny nigdy nie iest wywoła­
ny przez wypadek. Pan Grabski 
np. obraził sf| nie na pos. Żuław­
skiego, który nie szczędził swej 
elokwencji na charakterystykę p. 
Darowskiego i rządu, ani na posła 
białoruskiego, który w swej dekla­
racji odczytał ustęp o haniebnej 
polityce polskiej na Ziemiach 
W schodnich, aie właśnie na p. Glą- 
bmskiego. Znany w Wilnie zs 
swych niezwykłych zalet charakte­
ru i wyjątkowej szlachetności Dr. 
Jan Boguszewski był lekarzem 
wojskowym w 3 pułKu Legjonćw 
i w pułku tym, za człsów okupacji 
niemieckiej i najgorszych Denbur- 
gowskich rządów na Wileńszczy­
źnie, urządził wspaniały, wyjątko­
wo uroczysty, obchód 581 roeznicy 
ślubu Władysława Jagiełły z królo­
wą Jadwigą. — „Panie — mówił do 
dr. Boguszewskiego po tym obcho­
dzie jakiś oticer w sztabie 
gen. Beselera — „ja absolutnie nie 
mogę zrozumieć, aby tak koniecz­
nie trzebn było obihodzlć 531 rocz­
nicą śiubu W*. Jagiełły z króloa-ą 
Jadwigą"...

Każdy incydent ma w soblo coś 
z tej homeczności obchodu. Doświad­
czenie codziennie nas uczy, że naj­
bardziej oburzające mcydenty wyją­
tkowo gładko się załatwiają — gdy 
nio są im przypięto skrzydła poli­
tyczne. Gruboskórność generała La- 
tinjk8, czy też nieprzyzwoita plotka, 
powstała na bruku zacnego Prze­
myśla, — byłaby niewątpliwie po­
dzieliła los wielu podobnie ciem­
nych i niepoczytalnych wydarzeń, 
g^.yfcy nie chwila.

M&rsz. Piłsudski dwa r?.zy re­
zygnował. Raz gdy oświadazył, źe 
nie. będzie kandydować na prezy­
denta Republiki, potem, gdy złożył 
godność szefa sztabu i powiedział, 
że występuje z wojska. Wtedy pe- 
wodem rezygnacji Marszałka, był 
rzad p. Witosa,—obecnie powrotowi 
marsz. Piłsudskiego do wojaka ma 
się sprzeciwiać gen. Sikorska

Gen.

powodu spóźnionego zaw iadom ieni 
o tych zarzutach urzędu prokura­
torskiego uległa przedawnieniu, gen. 

Rydz Śmigły jest niewą- dywiź^f Majewski jako zastępca

Napad na pociąg

tpliwie doskonałym, świetnym o fi­
cerom bojowym. Ci którzy mówią, 
u narwt t piszą o nim, js.ko o gene* 
rale-maiarzu i temu podobne nie­
wybredne koncepty — sobie tylko 
samym wystawiają łesiimonium pau- 
pertatis. Ale obecne jogo wystąpienie 
nieda się obronić ani formalnie, ani 
materjalnie.

Formalnie gen. Rydz Śmigły nic 
nie ma wspólnego z O .K. Przemyśl 
i nie może ingerować do spraw 
dyscyplinarnych pomiędzy W arsza- 
wą, a Przemyślam. Gen. Rydz 
Śmigły nje także żadnego for­
malnego uprawnienia do występy- 
wania imieniem wszystkich ofice­
rów legjonowyeh.

Honor wojskowy istnieje poza 
hierarchją wojskową. Rzekomem 
odezwaniem się gen. Latinika byłby 
obrażony każdy żyjący oficer—b. 
legjonista. Pochwalając stanowisko 
gen. Rydz Scnigłego przyjęlibyśmy 
absurdalną tezę, 2® niewłaściwe 
odezwanie się jakiegoś generała 
może być p-zyozyną masowych po­
dań o dymisję to b. legionistów, to 
b. Dowborczyków, to jb. oficerów 
austrjackicb.

Materjalnie również gen. Rydz 
śm igły nie ma racji. Nasz ustrój 
republikański uzależnia każde sta­
nowisko w armji od wpływów par­
tyjnych, od międzyklubowych tar­
gów w parlamencie. Niedługo bę­
dziemy zapewne słyszeli o kluczu 
partyjnym przy obsadzaniu stano­
wisk generałów dywizji, jak się 
już dzisiaj otwarcie, sticzerz3 i ofi­
cjalnie mówi o kluczu partyjnym 
przy wyscaezaniu wojewodów.

Prawo takie i takie stosunki 
niewątpliwie nie są dobre. Miejmy 
nadzieję, że kiedy# będą zmienione, 
że o wodzu armji narodowej decy­
dować będzie czynnik stały, od 
wpływów partyjnych niezależny. 
Ale można sobie wyobrazić stan 
jeszcze gorszy od stosunków obec­
nych. Stan taki zaistniałby wtedy, 
gdyby nominecja dowódców podda­
na była próbie nastrojów korpusu 
oficerskiego. Godności wojskowe 
nie są urzędami obi&r&lnemi.

Superlatywem stanu takiego, 
czemś stanowczo nsjgorszem i nie- 
dopuszczalnem, jest współdziałanie 
części korpusu oficerskiego z częś­
cią polityków i parlamentarzystów w 
presji na rząd, aby dana godność 
wojskowa powierzona została ich 
kandydatowi, zwłaszcza jeżeli osoba 
tego kandydata posiada też znacze­
nie polityczae. Zupełnie zrozumiały 
sentyment, który wojsko nasze ży­
wi do epokowej postaci Marsz. Pił­
sudskiego nie może jednan I 
zdaniem naszem nigdy nie będzie— 
zachęcał oficerów polskich do soli* 
d&ryzowania się z t ;k ą  akcją, prze­
ciwną elementarnym obowiązkom, 
należnym od ermji rarodowi i psń- 
stwu. Cat

ministra wojny skierował akta 
dochodzenia do sądu honorowego 
dla generałów do dalszego urzędo­
wania.

Równocześnie wniósł gen. dy­
wizji Latinii na ręce ministra 
prośbę o przeniesienie go w stały 
stan spoczynku. Do czasu przepro­
wadzenia formalności z tem związa­
nych udzielony mu zostp.ł urlop z 
dniem 3 listopada r. b .“

nję pościgową prowadzi wyższy o- 
flcer wojskowy, a ze swej strony 

Po trzech z górą tygodniach P- minister spraw wewnętrznych 
chwilowego spokoju na pograniczu delegował na miejsce napadu wyż- 
mamy znowu napad na pociąg na saego funkcjonarjusza policyjnego

Kuch  wyborczy w Anglji.
Podcz.ss wyborów w 1922 r. 

(gabinet Baldwina) otrzymali: 
Konserwatyści — 344 mandatów
Liberałowie — 117 „
Liga Robotnic. — 138 „
Niezależni — 11 „

podozaa wyborów w 1923 (gabi­
net Mac Donalda):

Konserwatyści — £66 mmdatów 
Obóz Liberałów — 151 „
Liga Robotnicza —■ 198 „
Niezależni — 5 „

Podczas wyborów w 1924: 
Konserwatyści — 41 o mandatów 
Liberałowie — 39 „
Liga Robotnicza — 152 „
Niezależni — 4

Po wyborach w Ang^j5

Program przyszłego rządu

LONDYN. 3, Xi. (PAT.) Spra­
wozdawca. dyplomatyczny Daily 
Te egraphe donosi, że rząd unjorij- 
styezny w swej polityce państwo­
wej będzie uwzględniał na pfer 
w szjm  pianie poglądy i interesy 
dominjów. W  sprawie rokowań 
handlowych angielsko-niemieckich 
przyszły rząd angielski będzie ener­
gicznie chronić handel i przemysł 
angielski przed konkurencją, ze 
strony Niemiec oraz innych kra­
jów.

Wybory do rad gminnych.

LONDYN. 3, XL (PAT.) W ybo­
ry do rad gminnych w Anglji 
miały naogół przebieg' spokojny. 
Przeważającą większość mandatów 
uzyskali kandydaci parlji konser­
watywnej i Labour Party, part ja 
liberalna otrzymała bardzo zniko­
mą liczbę mandatów. Udział upra­
wnionych do głosowania był bardzo 
znaczny.

Jeszcze w sprawie listu Zlnowjewa.

LONDYN. 3 X I. (Pat.). Rezultaty 
śledztwa w sprawie listu Zinowje- 
wa, które prowadzi Komisja w yło­
niona przez gabinet będą ogłoszo­
ne na posiedzeniu gabinetu jutro 
popołudniu. Ewentualne ustąpienie 
rządu w ciągu dnia jutrzejszego 
zależno jest od postępu prac wzmian­
kowanej komisji.

LONDYN 3.XI. (Pat.). W  skład 
komisji, który ma sb&dsć autea- 
tyczność listu Zinoy/iewr wchodzą: 
Mac Donald, lord Haluane, lord 
Parmoore i Henderson'.

linji Baranowicza—Brześć i próbę— 
na szczęście—me udanego zamachu 
na pociąg na linji ZemgaJe — 
Wilno.

Oto szczegóły:
W  poniedziałek 3 listopada b. r. 

pomiędzy gedz. 7-ą a 8 ą  rano ban­
da, składająca się z 45 ci u dobrze 
uzbrojonych ludzi, dokonała napadu 
na pociąg osobowy Nr. 821. zdąża­
jący z Warszawy do Stołpców, 
pomiędzy stacjami Domanów i Leś­
na, w odległości 45 ciu kil. od Ba­
ranowicz.

Jeden policjant został zabity, 
jeden oficer ranny.

Z* bandą, uciekającą w kierun­
ku granicy sowieckiej, zarządzono 
natychmiast energiczny pościg.

Z dalszych wiadomości jakie na­
deszły dowiadujemy się, 29 bandyci 
dla zatrzymania pociągu uciekli się 
do podania fałszywych sygnałów 
czerwoną chorągiewką, co zmusiło 
maszynistę do zatrzymania pociągu. 
W chwili gdy pociąg stanął, z obu 
stron posypały się strzsły, poczem 
bandyci ośmieleni bszbronnością 
pociągu—rozpoczęli rabunek.

Szczegóły zamachu ne pociąg idący 
7. Wilua przedstawiają się następu­
jąco: W Docy na l b. m. na 7 kim. 
od st. Bukszty w kierunku st. 
Turmonty pociąg natrafił na ułotone 
na torze kolejowym podkłady. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
ułożony zator był za słaby aby 
mógł spowodować wykolejenie się 
parowozu i wskutek tego pcciąg 
uniknął katastrofy. Impet pociągu 
rozrzucił część zatoru, kilka zaś 
podkładów zmiażdżył.

Dwa te napady w chwili kiedy 
sanacja stosunków bezpieczeństwa 
na pograniczu wyszła z sfe/y poga 
wędek międzyminiet rjalnych w fazę 
prac organizacyjnych zmieniających 
ód podstaw ochronę pogranicza — 
napady te są zuchwałą bezczelnością 
dywersyjnej akeji Sowietów, która 
nie ustaje i cornz szersze zrtacza 
kręgi. Napady ta winny dodać bodź­
ca naszym władzom, aby to co zo­
stało zamierzone weszło jaknaj- 
rychlsj w życie, inaczej bowiem 
niedługo możemy oczekiwać napadu 
pod..,. Wilnem.

Polskę. Agencja Telegraficzna 
nadsyła nam dalsze szczegóły na­
padu,

Dc.ia 3 listopada b. r. o godz.
7 min. 40 rano został dokonany na­
pad na poeiąe osobowy ,Nr. 821 
zdążający z Brześcia do Barano­
wicz. Bandytów było 45 uzbrojonych 
w rosyjskie karabiny piechoty, w 
dwa ręczne karabiny maszynowo 
Systemu Chauchet i graaaty ręczne.

Warszawy.
Dotychczas aresztowano 20 osób, 

podejrzanych o udział w napadzie.

Z Łotwy.
RySs> 31 puźdslernika.

Mająca niezaprzeczoną donio­
słość 1 dla naszych rodaków z daw­
nych Intlant Polskich, wniesiona 
na sejm (saeima) ryski interpelacja 
w sprawie praw i przywilejów 
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  
na Łotwie nie mogła być rozpatry­
waną i przedyskutowana na posie­
dzeniu z dnia 8o października. 
Wejdzie na porządek dzienny sesji 
sejmowej z dn. 4 b. m.

T r a t t a t  h a n d l o w y  z 
Francją zawarty Podpisali go wczo­
raj: łotewski minister spraw zagra­
nicznych L. Sehja i poseł francuski 
hr. de Martal. Lada dzień podpisany 
będzie traktat handlowy z Danją.

W y m i a n a  więzionych w Ro­
sji sowieckiej obywateli łotewskich 
na komunistów rosyjskich areszto­
wanych na Łotwie postanowiona. 
Specjalna komisja mająca sprawę 
załatwić udaje się z Rygi do Mosk­
wy z listą 30—40 osób podlegają­
cych wymianie.

Obywatel rosyjski p. Al. Kru- 
glewski otrzymał prawo zajęcia sta­
nowiska docenta na łotewskim uni­
wersytecie w Rydze i wykładania 
t<»m prawa kryminalnego w j ę z y ­
k u  r o s y j s k i m .  Ber.

Bezrobocie na Ukrainie.
RYGA. 3 XI. (tel. wł.—s) z Char­

kowa donoszą: Ukraiński ludowy 
kom sariat pracy w memorjale słćw- 
nvm centralnemu komitetów, do 
walki jz bezrobociem pedaje nastę­
pującą statystykę bezrobocia, k tó­
re się stale oboonie zwiększa się 
wskutek zmniejszenia się produk­
cji i napływu głodujących włościan 
do centrów fabrycznych.

W  gubernji Jekatyrynas;aW3Kiej 
liczba bezrobotnych wynosi 58.000 
w Odeskicj—45 003. Charkowskiej— 
40 000, Kijowskiej—33.000, Doniec- 
^s0j _  28 OjO, Poltawskiej — 16.000, 
Czernihowukiej — 28.000 i Podols­
kiej— 11.000.

Głód i rozruchy.
RYGA 3.XI. (tel. wł —  s) Z 

Morkwy donoszą, że na tle wzma­
g a n e g o  się głodu w powiatach 
Peckim i Troickim wybuchły rozru­
chy włościańsko-kozackie. 23 gmi-

Sandyci zatrzymali pociąg na ny pozbawione są absolutnie środ-

Krem, puder I otrąoki

Abarid u

odtłuezcz&ją n&skórok. xapobiec&ją 
tworienlu elf *marB*exek, k -aii«rwuj^ 
cerę, nr.dają twariT aksam tną dęli- 
katnofó i Jwleży młodzieńczy wygląd 
Do nabycia we wszyftklch dro,:erj&oh

i płrlumorjaeh.
SKŁAD GŁÓWNY: 

Warszawa, ul. Szpitalna 10 
BVerfoi)tlon'.

i
W ostatniej chwili Polska Agencja 

Telegraficzna nadsyła następujący 
komunikat:

Gabinet ministra spraw wojsko­
wych komunikuje: „W  toku prze­
prowadzonych dochodzeń admini­
stracyjnych w sprawie dowódcy 
O. K. X . generała dywizji Latinika* 
ozłonkowie deputaoji wysłanej praez 
komitet obchodu lo lecia wymarszu 
legjonów 7, Przemyśla podtrzymują 
nadal zarzuty podniesione w prasie 
przeciw gen. dywizji Latinikowi, oo 
do użycia wysoce obraźliwych słów 
pod adresem legjonów polskich.

Gdy sprawa ścigania gen. Ląti- 
nlks w tym kierunku tak w drodze 
sądowej, jak i dyscyplinarnej %

TaJc się złożyła, że właśnie w dzień 
zaduszny wspomnieliśmy w artykule o 
świetlanej posiać' Dr. Jana Boguszewskie­
go. Z pośród entuzjastów, których znało 
Wilno, ten właśnie należał do najczystszych 
i może najpiękniejszych. Z pośród tych, 
którzy miasto naszn i kraj ukechali, ten 
może petrafił kochać duszą ciłą. Los był 
dla niego tai okrutny, trzecierpiał wszyst- 
klo poniżenia, które przezyło Wilno za 
twardych dni okupacji. Prnnelerplał pokój 
brzeski. Zmarł w Krakowie na dni klika 
przed odzyjkaniem przez Polskę niepodleg­
łości.

Ucieczka Radicza.
BIAŁOGRÓD. 5,XI. (Pat.) Cze­

skie Biuro Prusowo donosi z Z ł*- 
graebia: Radicz po wygłosze­
niu mowy przeciwko Koronie uoiekł 
zagranicę.

392 kilometrze między stacjami 
Domanów i Laśn*. przez wyjęcie 
szyny.

Następnie zatrzymany przez nich 
pociąg został ostrzelany poezem 
nastąpił rabunt k. Obrabowano pod­
różnych z kosztowności i pieniędzy 
oraz częściowo z ubrań. Obrabowano 
również wóz bagażowy i towarowy.

Zabity został jeden posterunko­
wy policji państwowei—Jan Stulka, 
raniony jeden oficer 26 pułku uła­
nów porucznik Żarski, ort-,z jeden 
podoficer. Po dokoneniu napadu, 
który trwał około 20 minut, bandy­
ci podzielili się us. dwie części i 
udali się w kierunku północnym.

Dowódcą bandy jest rzekomo 
Arszinow, kilkakrotnie notowany 
w meldunkach wywiadowczych. 
Pierwszą wiadomość o napadzie 
przesłano z Baranowicz o god:. 9 
więc w godzinę po napadzie. ''Zawia­
domił o napadzie zawiadowca sta­
cji.

Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości został na miejsce wy­
słany oddział policji składający się 
z 55 ludzi i komendanta powiato­
wego. Jednocześnie władne wojsko­
we w porozumieniu z władzami po- 
liiyjnem i opracowały wspólny plan 
akcji.

Na miejsce wypadku i;yjechał 
naczelnik wydsiafu bezpieczeństwa 
województwa Nowogródzkiego. A  :

ków żywności. Liczba głodujących 
sięga 36.000 dorosłych. 29.000 dzie­
ci. Sytuaoja komplikuje się utrud­
nieniami transportowemi, wskutek 
czego przeznaczone zapasy żywnoś­
ci nie dochodzą do miejsca prze­
znaczenia.

TEATR POLSKI

»

D Z I S

D z i a d y ‘
Scesy dramatyczne w 6 obrazach 

Aćama Mickiewicza

w inscenizacji St. Wyspiańskiego 

Początek o g. 8 wieez.

^WYSZEDŁ Z DRUKU
W I L B S S K I

ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW

f o r m a t u  k ie s z o n k o w e g o
obsjmująty wszystkie zmiany i uzupełnić 
nia, jakie sostały wprowadson# Jo 29/X. 1824

Ce Ba 20 gr.
2ądać w Księgarniach, Kioskach i 

yt sprzedaży ulicznej.
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Sprawy gospodarcze.
Eksport z Kresów Wschodnich,
W  s w e m  eipose sejmowem p. 

minister spraw zagranicznych 
Skrzyński, omawiając dylemat li­
tewski, powiedział:

„Przez Niemen wkrótonnie* 
wątpliwie rozpoczniemy mó­
wić... Kłajpeda czeka na do­
wóz z Hinterlandu, bez które­
go miasto i port zamiera. Kow­
no nie może być głuche na te 
głosy, na te racje, na to we­
zwanie- Poleka ma dwie moi* 
liwośoi: albo rozmawiać z Kow­
nem i zasilić nowem życiem 
Kłajpedę, albo, jeśliby obecna 
3yinao]ft m)*ła trwać, musia­
łaby Płlska dać swoim kresom 
wschodnim takie drogi połą­
czenia z morzem, Jitórsby im 
zastąpiły Kłajpenę. To drugie 
rozwlązanio narzucane nam 
przez Litwę byłoby połączone 
z uszczerbkiem dla jej życia 
gospodarczego, a niebezpie­
czeństwem dla egzystencji 
Kłajpedy i ze szkoda dla Li­
gowy, portu łotewskiego, do­
mkniętego również coecnym 
stanem rzeczy. Nasza polityka 
ni* idzie ?,■ tym kierunku".

A więc połączenia % morzem 
mamy czekać dopóty, dopóki 
albo dojdzie do zgody z Kownem, 
albo nareszcie nsize czynniki mia­
rodajna uznają, źe sytuacja obecna 
trwa zbyt długo. Te słowa pana 
Skrzyńskiego rzucają światło na 
niezmienne niepowodzenie Staroń 
organizaeyj gospodarczych naszego 
kraju, które, wskazując, że kraj 
dusi się bez-dogodnych połączeń z 
portami moiskiemi, pomagały się 
niezwłocznego otwarcia innych 
dróg, mających zastąpić Kłajpedę, 
i wogóie drogi przez terytorjum 
litewskie. Czyżby jednak pozycja 
nasza względem Kown* nie była 
silniejsi/ą, gdyby już obecnie krasy 
wschodnie, dzięki odpowiedniej po­
lityce taryfowej na naszych kole­
jach i dzięki odpowiedniemu ukła­
dowi z Łotwą w spsawia tranzytu 
na Rygę, nie odczuwały tak fatal­
nie braku dróg przez Litwę Ko­
wieńską? Czyżby' rozstrój życia 
gospodorezsgo i straty, które po­
nosi kraj wskutek ząhamowadja 
eksportu z kresów, ni» były tak 
znaczne, że niezwłoczne udostęp­
nianie inny oh dróg, choolażoy pro­
wizorycznych, nie powinno było 
stanowić najpilniejszej troski rządu? 
Nie możemy przecuż przypuszczać, 
iż nas^e możności eksportowe kon­
serwuje się i trzyma w rezerwie 
rozmyślnie jako atut dla przyozłych 
rozmów z Kownem przez Niemen, 
zapowiadanych przez p. Skrzyń­
skiego.

Gdy p, minister Skrzyński mówi 
o zasileniu Kłajpedy now en ży­
ciem przez dowóz z Husteriandu, 
mowa tu przeważnie o drzewie i to 
w stanie nieobrobionym; dowóz bo­
wiem materjałów tartych i wyro­
bów z drzewt,, nie dałby Kłajpedzie, 
która ciągnęła przed wojną wielkie 
zyski g-'ównie z przeróbki naszego 
surowca, tych korzyści, n i które 

to miasto liczy. Czy jesteśmy jed­

nak tak bogaci w las okrągły, iż 
możemy dokonać zasilenia nowem 
życiem Kłajpedy, bez zgcbnyoh 
skutków dla żyoir, naszego własne­
go przemysłu drzewnego i tartacz­
nego. Leon Pączewski w swej 
książce „Lasy, przemysł i handel 
drzewny w Polsce", która niedaw­
ne ukazała się w sprzed*.źy, w ten 
sposób oharakteryzuje stan lasów 
w Wileńszczyźnie:

„Dewastacyjne cięci* nie­
mieckich okupantów według 
obliczeń b. zarządu dóbr pań­
stwowych ekr. Wileńskiego 
przy zatządz!e centralnym ziem 
wschodnich wyniosły w Wileń­
szczyźnie lb.947.Oo metrów 
zbitych, co przy przeciętnej' 
zamożności 25o matr. ab. na 
hektarze stanowi 63.7oo ha 
powierzchni, w obliczaniu zaś 
ńa lata, oznacza ilość masy 
drewna cięć etatowych z| ok­
res do roku 1934 włącznie. 
Jeżeli uwzględnimy jeszcze tę 
okoliczność, iż w czasie oku 
pacji niemieckiej ludność mibj- 
sc-owa bezkarnie wycinała las, 
a nadto, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, iż w dzasi® 7 lat w o j­
ny pożary zniszczyły w lasach 
państwowych (12.500 ha, a w 
prywatnych co (najmniej 
2o.ooo, nie popełnimy błędu, 
przyjmując, iż obecnie prze­
strzeń podleśna, produkująca 
drewno, stanowi w Wileń­
szczyźnie okcło 70 proc. po­
wierzchni przedwojennej.

Niemcy wycinali łasy prze- 
dewszystkiem w miejscach 
dogodnego transportu, a więc 
w pobliżu kolei żelaznych i 
rzek spluTknysh. W  warunkach 
powoje pych kalkuluje się 
eksploatacja li tylko lasów, 
położonych w 5 kro. pasie 
wzdłuż jlinji komunikacyjnych 
— w pasi6 obecnie już zdewa­
stowanym, a wynoszącym na 
zwanej dawn. Litwie Środko­
wej zaledwie- ss.ooo ha".

Ten obraz opłakanego stanu na­
szych lasów najwymowniej dowo­
dzi, że wywozu lasu w stanie okrą­
głym musimy unikać z* wszelką 
cenę, jeżeli nie chcemy zniszczyć 
przemysłu dm w n ege i tartacznego 
u siebie.

Mówiąc o Niemnie, którym mo­
żemy spławiać wyłącznie las okrą* 
gły dla przeróbki w Kłajpedzie, nic 
natomiast p, minister Skrzyński 
nie powiedział o drogach kolejo­
wych przez Litwę Kowjeńską da 
tejże Kłajpedy, Libawy 1 Królewca,- 
tymczasem te właśnie drogi stano­
wią naturalne *arze wyjści* do 
morza i potrzebne cą nam dis eks­
portu wyrobów naszego własnego 
przemysłu tartacznego i drzewnego.

Możność korzystania z tych 
dróg jest tern, oo nas w stosun­
kach ekonomicznych z Litwą Ko­
wieńską najbardziej obchodzi i co 
jest t wręcz sprzeczne z interesem 
Litwy Kowieńakiaj, która chce 
otrzymywać Niemnem nasz las 
okrągły dla przeróbki u slabie.

Wogóie ze> słów p. ministra 
upraw zagranicznych ni* widać za 
cenę jakioh ustępstw ze strony Li­

twy Kowieńskiej mamy zasilać no- kim niepokojem napełnić duszę kaź- 
wom żydem  Kłajpedę; czyżby tnia- dego, komil losy życia ek on om io  
io to być tylko zrzeczenie się przez nego naszych kresów i przemysłu 
Litwę Kowieńską preteasyj do po- drzewnego w Polsce nie są obojętno, 

^siadania W iuu?
Słowa p ministra Skrzyńskiego N. K.

w sprawie litewskiej, muszą głębo*

T^atr Polski.
Dziadys poemat dramatyczny, uscenizo- 
wany przez S, Wyspiańskiego w 5 od 

rfonach.

Nie ulega najm nlejsioj wątpliwości, 
górne i głębokie wzruszania nie pociągają 
nikogo w* współczesnej Poisce. U roczystoś­
ci patryj o tyczne s .ały się zliane, oficjalno 
1 sz-błonowe, jakby z nich u iodała  dstwna, 
zmęczana, ale kochająaa dusza narodu.

Na Dziadasb, poprzedzonych ślicznio 
w ypow ledzitoą prolekcją p. Wierzyńskiego 
nie było pełuo, nie było nikogo s osób 
oflsjalnych, roprezentojących wszak u io - 
czystośś dnia tego. Moia odchorowywali 
widok pomnika Golema, ale przepraszam, 
podobuo Mickiewicza, stojącego jak  posąg 
gw rłtu  nad d ob ry *  smakiem ladiklm i 
harmonją otaczającego krajobrazu przy 
brzegu biednej W iljl, rrtórej wody szybciej 
cd suboty płyną, uciekając o£ togo bolsze­
wickiego widoku.

Może 1 tg ó ł był nlo nastrojony, albo 
raczej rozstrojony uroczystością, która n e 
tylko nie przekroczyła pajbanainiejszego 
szablonu, ale była dość mizerna i napcłuiłt 
uczęstników aonsternacją, po obejrzeniu 
form istyczuo-fulurys tycznego ar^ydzioła 
prof. Pronaszki.

A szitoda, że więcej osób nie postło 
odświeżyć wrażeń 1 poić się pięknem sło ­
wem, płynącena z ust p. •odlswakitaro 
(Gustaw Kom-ad) i p. Płonki Pi&iora (ks. 
Piotr) obaj bowiem ujęli swe role szlachet­
nie i deklamowali cudowny wiersz Mic­
kiewicza z należytym pietyzmem, p. Fiszer 
zwłaszcza, wzniósł się na wyżyny prawdzi­
wego natchnienia, p. Godlewski trochę na­
dużywał zralan z forte na piano 1 odwrot­
nie

Sceny sblurowo, (prócz awóub pierw­
szych), więc w więzieniu i bal u senatora, 
wypadły nieszczególnie, rwnło się coś i 
r.ia byio ‘zgrane. Nie możemy się zgodzić 
pa amura-kobietę w scenie walrl o duszę 
Gołtawa. Wszak to Archanioł Michał, w al­
czący z Lucyperem, dwuj rycerze biały i 
Ozarny, potężni obaj i grzmiący głosem, a 
nie przeciwstawiona potęga czarta tkllwoś

ci aniołka z obrazka dla dzieci. Ściany w ię­
zienia u Bazyljanów były bielone, nie 
ciemne, lepiej by się odznaczały postaoi i 
napis węglem na ścianie.

W białoruskiej kaplicy ujrzeLiśniy, ach 
je jl i tu .w lazło"!, prawą stronę dekoracji 
i  okno futurystyczno-kubistycznie jadące 
na ukosi Dlaczegóż w takim raeio zosta­
wiono w spokoju miły 1 swojski ołtarzyk 
na lewu? Już też w harmonii z prawicą I 
lewicę sceny trzeba było efutyrystyernić, 
nie miałoby to sensu, ani prawdy histo­
rycznej, ale byłoby w so e j dysharmouii 
logicznom. Na szczęice, ani piebaaja księ­
dza, tn l Razyljante, ani gt binot Nowosiico 
wa nie miał już tych .pronaezko vyeh “ 
reminiscencji. Najbardziej harmonijnie 
wyszły sceny na cmentarzu 1 w kaplicy, 
gdzie p. Wolłejlco (guśltrz), p. Kuszłówna 
(aniołek) i p. Purzycki (pan) odznaczyli 
się grą staranną i prz»1mującą. Rówuloż 
p. Frenklowna, w roli Rollisonowej, robiła 
silne wrażenie. W ezaBia rozmów u Senato­
ra, musi przygrywać cicha muzyka, wazak 
obok jest sala balowa, gdzie tanesą, i śpie 
w ająi oczekują- na niego

To drobne braki usuną się pewnie na 
dalszych przedstawieniach i publiczność 
zapełni Lutnię, jak to cu jn i zawsze na po­
pularnych przedstawieniach arcydzieł n a­
szej literatury lub na rzeczach patryjo- 
tyctnych.

Miło jest, piszącemu te słowa stwier­
dzić fakt powyższy tem bardziej żo s ę o 
takie przedstawienia bezskutecznie przez 
lat parę dopominał, słysząc na naradach 
ża to Blę nie opłaci 1 .nikt" chodzić nie 
będzie Prisyjemn1̂  mi jest, że publiczność 
wileńska przyznała ml słuszność

Hro.

Chcesz mieć
spokój u zimo?

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

WĘGIEŁ, PH TO pltE
l wszelkie warzywa na zim;
już dziś ni6eh się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
tresaw afo  Związku Ziśmian

Zawalna Nr 1, łe'ef. i-47.
dla złożenia zapotrzebowania na 
potrzebne im artykuły, które 
iiftjtaniej Spółdzielnia Rolnn 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaloryjny pochodzi z 
kopalni „SILESIA" na Śląsku.

S p r ć b t d jc is  n o w e j  w y ś m ie n it e j
—■ h e r b f a t ;  f ! r .  103* ™

Fela Tea Ce W arsza«a

I „P o ls k a  S k ła d n ica  O afianteryju^ 1 
1 WŁ. FRANCISZEK FRUCZKA

WJiio, ŚAL-iTi^ka Nr. 6 Ts!. 646

Hurtowy SkKd- Towarów G^ilsn 
tcryjuyob i Norymberskich

Najtańsze Polskie Żrćdto Kupn» 
Nici i Pończoch

= k

d. h. F. M ie s z k o w s k i
Sp z ngr odp.

Oddział w Wilnie: ul. Ad. iftekiewisza 23, telefon 2-99.
Dział m eblow y;

*

♦
o

Łóżka a n g ie lsk ie ............................. od zł.4Sł.—
Szafy dębowe fornierewane . . . .  90.— 
KredDnsy dębowe fomlerowane

oszklone z lustrami . . . .  „245.— 
Biurka plęcloszufladowe . . . . .  64.50

Materace miękkie z trawy m or­
skiej ....................................... od zł. 26 —

Stoły dębowe fornierowane roz­
suwane .....................................   „110 —■

Krzesła wiedeńskie . . . . . .  6.50
♦
♦

Tualetki damskie, pólkredensy, stoliki do sam owarów, fotele, otomany, kozetki, szafki,
nocne t. p

KOMPLETY: jadalnie, gabir.ety. $ahimki.

Wielki wybór kompletnych sypialni do najwykwintniejszych.

Przy regulacji gotówką kasa odlicza od wszystkich cen 1 proc. radaru.

Wrażenia warszawskie.
i i .

Taair Rozmaitości powstał z po 
piołów jako Teatr Narodowy.

Odbudowano go na tem samem 
miejscu gdzie niećmiartaine w dzie- 
jaoh kultury raszej i naszego po- 
rozbiorowego pognębienia święcili 
trltm fy: Bakałowiczowa, Modrze­
jewska, Deryng, Popł«lka, Wisnow- 
aka, Króirkowjski, Leszczyński, 3ót 
kowski, Rapacki—aby tylko najgło­
śniejsza wymienić imiona. Stąd 
pewną wśród najrdzenniejszyoh 
warszawiaków ni*ohęć do zmiany 
sędziwej, opromienionej tak chlubną 
tradycją nazwy. Ich zdaniem „Ro< 
zmaitości" powinny były trwać 1 
trwać.,, przekazując i  pokolenia w 
pokolenie „dobre imię", które jest, 
jak wiadomo z przys/owia, lepszo 
niż „maScio drogie".

Owych zaś „maści drogich" no­
wej Świątyni Melpomeny nie szczę­
dzi) ao.

Na zamierzony przepjch odbu­
dowywanych po pożarze Rozmaito­
ści łeźył nietylko rząd; okładała się 
cała publiczność teatralna przez 
lata oałe, opłacając od każdego na­
bytego biletu haracz podatkowy na 
rzecz onej odbudowy. Powiedzieć 
przeto wolno, że odbudowują* po 
pożarze niezmiernie w osłej Polsce 
popularny teatr, szefowano groszem 
publicznym.

Wielu w Warszawie, a ludzi jak- 
najbardziej rzeczy świadomych, u- 
traymuj b, że grosza tego wyezafo* 
wano za wiele. ’ e odbudowa—nu- 
wet tak kosztowna, jak ta, -itórą 
oto mamy przed oczami—poohłonęła

za wielkie sumy w śtosunku do te ­
go, na oo aię zdobyły: pomysłowość 
architekta, wiedza meuhan.ka i in­
żyniera, fantazja dekoratora, ro ­
zmach... stołeczny.

Chciano sas utworzyć dla sto­
łecznej Warszawy teutr dramatycz 
ny—reprezentacyjny. Do tego prze- 
dewszystkiem ceiu prowadzono całą 
imprezę.

Stąa też i nowemu przybytkowi 
dano majestatyczną nazwę Teatr 
Narodowy.

Czy osiągn ięty  rezultat dopisał 
w pełnej m ierze ohluDneiou zam ia­
row i?

Niema na to krótkiej 1 węzłorza- 
tej odpowiedzi. Jist: kw»stja.

Trudno bowiem nie przyznać, że 
rekonntrukcja wypadła nader oka­
zale; że daj Boże mieć wszędzie i 
zawsze dla użytku twóreirości dra­
matycznej polskiej teatr tak elegan­
cki i tak wzorowo urządzony.

Ale...
Dlaczego uwzięto się odbudowy­

wać Rozmaitości akurat w tom sa­
mem miejscu gdzie uległy kata­
strofie pożarowej? Co do niebezpie­
czeństwa, to zażegnano je najro­
zmaitszymi przeróbkami oraz po­
mysłami najwyższej techniki inży­
nierskiej. Ale — miejsca poutiększyi 
żadna pomysłowość inżynierska i 
budownioza nie mogła.

Teatr Narodowy je tt ma maty. 
Nleiylko widównin i scena są na 
Dzcaupie—juk na ter,ti reprezenta­
cyjny! — lecz i schody aozkolwiek 
zręcznie pewykrcślane, są. niestety, 
wszędzie za wąskie. Cały Teatr 
Narodowy jest w typie teatru—ka­
meralnego.

Za pieniądze, które włożono w 
odbudowę możaa byłe zbudować 
nowy gmach, o rozoii&rach... repre­
zentacyjnych, stojący wolno na któ-i 
rym z p-aoów, a w każdym razie 
nie wtłoczony mozolnie w gmach 
byłego narywilu.

Drugą słabą stroną Teatru Na­
rodowego jest to, że widownia, k o­
kietująca elegancją, nie jest w y ­
trzymana w żadnym stylu. Pod 
względem stylu: ni to, ni owo. Zgo­
ła' bez stylu. Rtuca się w oczy 
przedew&zysikiem: p&trooi&na. Ścia­
ny koloru barszczu bielonego, a od 
parteru bije wcale jaskrawy kolor 
pawi (paon) powlecz&nia krzeseł f 
foteli. Podobno choiano zabarwienie 
parteru zharmonizować z piękną, 
bardzo piękną draperją kurtyny, o 
mieniących się odciemirch niebie­
ska wo-sielonkawych. Ale nikt tej 
harmonizacji nie spostrzeg*.; wra­
żenie pstiucizny aż zgrzyta — tem 
przykrzaj, że w łączności z prześlicz­
nie wygiętą linją balkonu na wy­
sokości lóż pierwszego piętra, a 
zwłaszcza z pięknem! kolumnami z 
barwnego marmuru, o korynokich 
kapitelach, oramiającemi ocenę j 
podtraymującemi Jote. Ornamenta­
cja lóż polna wytwornego smaku. 
Trzy, pod stropami sali, ogromne 
żyrandole—przepyszne.

Sporo v: tom wazystkiem remi- 
niecencyj—słusznie bardzo! — etylu 
Stanisława Augusta, oo tak iście 
opatrznościowo ratuje piękno W ar­
szawy. Tem większa, powtarzam, 
szkoda, że dano pstrociźnta ścian i 
parteru zmąoić fatalnym dyasocaa- 
sem te Stanisławowskie, wysoko 
urodzone urystokratyzmy.

A dopieroż foyer! Zaraz od pro­
gu, nie to rzuca się, ale wali w o- 
esy: cala ściana głęboko sina, ł»- 
ziirkowo-flieblfcska, „ozdobiona" or 
nameritaoją... secesyjną! W głowę 
się saobodzi, jak mógł Drabik, taki 
priieeie majster-dekor&tor, palnąć 
coś podobnego, wyranąć taką ele­
gancję wiedeńsko modern, i to je­
szcze w mocno już przestarzałym, 
niemodnym już guśeie! N'e ratuje 
tej barbarji śliesna, W ścianie prze- 
aiwlagłej, wielka nisza, wprost zie­
jąca światłem od kryształów odbi- 
tem.

Już to wogóie—niech ąąęaa po­
wiem— takiej profuzji śioiatła jak 
wszędzie w Teatrze Narodowym, 
nie zdarsyło mi aię widzieć. Ulewą 
światła, orgjc, jasność słonecznego 
dn!&...

Co do wyyód, to bruździ Jeden 
przedewszystkiem mankament: na 
parterze ciasno niemiłosiernie. U- 
fciegano się, wobec niedużej widow­
ni, o jaknajwiększą ilość miejsc... 
Zrozumiał* lecz fatalne! Ciasno i 
wąsko. Nieco tyllso marjenbadzka 
tusza, n „uczta duchowa3 w zna- 
oiinaj m:erz9 zatruta! Jakby się 
przyszło do teatru w ciasnych bu­
cikach.

W  pierwszym i drugim rżędzle 
fot*li n;edzi s (ę za blisko ucuny — 
nosem w kurtynę. Wypadnie obu 
te rzędy usunąć, wówczas dopiero 
będzie osiągnięty jako tako nor­
malny dystans między widzami a 
mena. Teatr Narodowy tc nie ś. p. 
Reduta — ópecj&lnie dla takiej bez­
pośredniości sko*f,tru'wana.

A  ogólne wrażenie?
Na ogół dodatnie. Zawsze to

rzut niebylejski ręki hojnej i piw  
wnej Pieble. Tylko osłość tego dzie­
ła .sprawia wrażenie czegoś niedo- 
ciągalętego, nleprzetrawionego do­
statecznie w poważnym i głębo­
kim artyzmie. Całość może na razie 
nawet olśnić... lecz rychłt bardzo 
ma się przed sobą — czy mam po­
wiedzieć? — typową elegancję war­
szawską.

Dla publiczności, przepływającej 
teraz o&łemi potokami przez naszą 
stolicę — wystarczy.

Tylko my wyobrażaliśmy sobie 
inaczej przebytek naszego teatru 
narodowego. A  toć przecie wielki 
nasz repertuar narodowy rozsadzi... 
taką bombonjerkę!

Pierwszą próbę wprowadzenia 
ua scenę Teatru Narodowego wiel­
kiego repertuaru polokiego ogląda­
łem w żywe oczy. Widziałem „Ma 
zepę^, jadno z najwspanialszych 
widowisk na jakie kiedy zdobyła 
się sc^ea poleka.

I właśiie ów „Mazepa" jakby 
nie mieścił się w ramach pierw­
szego reprezentacyjnego teatru w 
Polsce. Trzeszczała, zda się, i stę­
kała Gcena Teatru Narodowego gdy 
zaczął rozpierać się pa niej akt Ą 
pierwszy i poszedł po niej królew­
ski polonez,

A  cóżby byio, gdyby zamiast 
Frenkla jął miotać po scenie roz- 
ssaldłyra wojewodą — Bolesław Le­
szczyński I Tym razem na szozę- 
ś*sie — o iror.Js! — na szczęśoie 
tak Frenkiel potężnego wojewodę,, 
powalił, że cudem, doprawdy, od 
tego runięcia pryncypalnej kolumny 
nie runęła cała sztuka.

V
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£  Dzid

Karola
Jutro

Zacharjasza

Wschód Błońct 6 g. m. 34

Zachód g. 16 m. 12

— Napad W  nocy na 1 bm. 6 
jum Zarządu. 3) Omówienie spraw '^ i^ ytór uzbrojonych w karabiny 
związanych z przyjazdem do Wil- [  rewolwery dokonało napad-* ra ­
ną i powiatowych miast władz butikowego na dom Mowszy W oła- 
centralnych w składzie honorowego oh a (w iej Stnjaciszki g®. Hodu- 
prezesa gen. Dowbor-ZTuśnickiega, osk ie j pow. Swięcianskiogo). Pod

r

WiLBJSKA.
—  Rejony Edministracyjne. W

awiązku z nowym podziałem admi­
nistracyjnym Delegatura REądn o-

gen.
prezesa centrali gen. W roczyńskie­
go, sekretarza 0. WoroszczŁki i 
}T>r ^cb. 4) Omówienie pracy na 
1924 | 1925 r. 5) Walne wnlooki.

— Otwarcie instruktorskiego kur­
su Przysposobienia Wojskow. go-. In-

groźbą Zabójstwa bandyci zrabowa­
li ubranie oraz 1 t. dolarów poczem 
zbiegli.

— Powiesił slą. Dn. 3 tia  w celu oo - 
zbawlenia się życia powiesił się dozorca 
domu Nr 12 przy ul. Nowogródzkiej Piotr 
Brzozoweiti. Wezwany lekarz pogotow ia 
skonstatował imteró. Przyczyna sam ebój- 
stwa -  melancholia.

i ■ > < .  . — Otrucia. Dn 2 hm otruła 8ie octowacyjne w celu <itzmocnienfa stanu chomiony z dniem 6 listopada 1924 esencją Bronisława Kulcwsica (Potocka

pracowała projekt poflźiafa okręgu ćitruktoraki Kurs Jesienny Przyspo- 
Wileńskiego na rejony aaministra- sobienia W ojskowego zostania uru-

15).
— Dn. 3 bm. otruł Się 

cz»nvm  Loou Zalewski.
Daf-pcratów lekarz pogotowia 

do szpitala tw . Jakuba.

kwasom ńlar-

odwlózł

bezpieczeństwa. W myśl tego pro- r. w Wilnie.
iektu w najbl źszym opasie powita- W szyscy kandydaci zjjowiatów: 
ną urzędy naczelników rejonów Wileńsko-Trockiego, OsźmiańskPego 
w  następujących miejscowościach: j n> Wilna, którzy złożył! swe po- 
W  Trokach, Podbrzeslu, SwirEe, Ig- dania w kancelarii Oficera Instruk- 
naliaie, Duksztnch, Drul, Dziśnie, cyjnego P. K. U. Wilno, wiam się 
Szarkowszcz^źsie, Dokszycach, t\\»- stawić w dniu 6 listopada b. r o 
zioloe, Dołhinowie, Radoszkowl godz. 10 rano w lokalu Oficera łą ­
czach, Smorgenlach i Bi*nicy strukcyjnego, celom odejścia na

— Wyjazd p. Delegat. Rządu. Kurs. Wyżej wymienieni kandydaot __
'Dn. 8 listopada Delegat Rządu Wł„ winni się zaopatrzyć w najniezbęd- liczy. Zagaił go Dr. Wroczyński, dy- 
Raczkiewicz wyjeżdża w sprawach nieisze przybory do jedzenia, przy- rektor generalne! dyrekcji Służbv 
służbowych do WaiMxawy, gdzie bory do pisania oraz w 2 zmiany zdrowia, przedstawiano szerzącą się

bielizny. klęskę grużdcy w Polsce, W  celu
—  Pos ed^enle T-wa Lekarskiego. zwalczania tego najstraszniejszego 

Dnia 5 listopada o godz

Z CAŁEJ POLSKI.

— W«dka z H3jpotężnlejs7ym wro­
giem ludzkości. Dnia 19 b m. odt>vł 
się w Warszawie Zjazd przeciwgrnź-

3 -h. f. m m m m
sp. z ogr. odp.

Oddział w Wilnie ul. Mickiewicza 23 tel. 2 -9 9 . 
Dział manufakturowy:

Wielki wybór materjałów
wełnianych, bawełnianych, płdc en,

Specjalnej uwadze polecam y następujące sezonowe ma- 
terjały na ubrania męskie i damskie:

PM Kammgiłru szer. 166 c/m zł. 27.—
G&bardina Ksmg. „ .150 „ „ 28.—
Mera I Kammg. „ 146 „ „ 2*.—
Mera II bost.zgrzebny 146 „ „ 18.—
Z a m s z .....................144 „ „ 20.—

lo  listopada weźmie udział w po 
siedzenia Kapituły orderu .Odro­
dzenia Polski" w Belwederze.

— Zjazd starostów. W  dniach 
1 $ i 16 iiatopaaa b. r. oubędsie się 
w Deiogaturze Rządu zjazd. staro­
ciów  powiatowych i okręgu admi­
nistracyjnego Wileńskiego. Porządek 
dzianny obejmuje sprawy samorzą­
dowe, bezpieczeństwa i ogólno-s&d- 
sninistr»cyme.

—  Wileńska Dyrekcja Poczt i To 
He^r*fÓw uruchondła z dniem 28 
października r. b: służbę telef nica- 
mą w Urzędzie Pocztowo-Telegra- 
ficznym Dawid — Gródek pow. Sto- 
lińskiego.

— Święto 3 -go baonu sanitarne­
go. W’ dniu 14 listopada b. r. obcho­
dzi 3-si Baon SągHarny uwięto ba­
talionowe, na które zaprasza wszy­
stkich p.p. oficerów rezerwy,, nale­
żących ewidencyjnie do Baonu. Pa­
nowie oficerowie, mający zamiar 
przybyć na tę uroczystość do Grod­
na, zechcą zawiadomić o tern Do­
wództwo Baonu do dnia io .X l r. b.

— (r) Zaduszki w Wilnie. W oią,- 
dnia wczorajszego tłumy ludzi

.Spieszyły na Rosę, *.by złożyć hołd

Powyższe materjały są 
czysto wełniane, 
o trwałych kolorach, 
jnż dekatysowane (pret k coudre).

Przy regulacji gotówką kasa odlicza od wszystkich cen rabatu

5 listopada o godz. 8 wieoz. 
w JokaJu T-wa (Zamkowa 24) od­
będzie się posiedzenie T-wa Niuk. 
Lekarskiego. Porządek dzienny:
1) Prof. Dr. Szymański — Pokazy 
chorych z KPniki ocznej G S. B.;
2) Dr. M. Koziowcki — sprawozda­
nie ' 7, delegacji do Holandii w m. 
IV—V r. b. w celu studjów sanifcar- 
no-bigjon cznych.

thA -tr i H Iy k A .

— Teatr Polski. .Dziady* Mlckiewicaa, 
j»k  zresztą i lat ubiegłych ciaszą się w 
Wilnie specjalną frekwencją publiczności. 
Obecne wznowienie .Dziadów* jeRt zupeł’ 
nie nowe. tak pod względem dekoracyjnym , 
jak 1 wykonania. Bolę Gu«tawa-Kotrada 
kreuje z wislkiera powodzeniom p. (łodlew- 
ski. Akt u senatora robi wstrząsające 
wrażenie. Dziś i jutro po ruz ostatni .D zia­
dy*.

.On ona i mama*. Na czwartek dyrek- 
oja zapowiada premjerę najnowszej fran­
cuskiej krotoohwllt .On, onu i mama*.

— Otwarcie Teatru Wietklsgo. Nowo- 
zaangażowani artyści opery 1 operetki już 
się zjechali. W Teatrze Wielkim wre g o ­
rączkowa praca. W końcu tygodnia będsda
ryBtawlona opera Moniuszki ,  Verbum

. . .  . . .  Nobile*, oraz nowozaangażowsny znako-
‘c i s n i c m  u m a r ły c h  t w y c h  krewnych mity balet pod dyrek cą  p. Ciesielskiego, 
i  a n a jo r a y ś h  i z a p a lić  t r a d y c v jO 0  Balet ten oieszył sie n adzw ycza jn ej powo- 

• i .*  dzeniem w Berlinie 1 Wiedniu, więc i u nas
Ogn t . V  p o r ó w n a n iu  d o  i  u b ie -  będzie ogromną atrakcją zbliżającego się
g ł y c h  me widać b y ło  grobów COzonu.
• o p u sz cz o n y ch , k t ó r y c h  ;a k  w ie le  — Konoart Saroewlaza. Znakomity
bvło przedtem. Wszędzie płonęła miĘt.rz Słt- Barcewl‘5* ,na zaPr0‘. 1 , f , i . J . - ___________ „  szenie Dyrekcji Teatrów wystąpi w Tea
ś w ie c z k a  znpi. u% b to S  p a m ię ta  o  j rse \vlelkffiuw niedzielę o g 5 op. z kon
■ztn&riym . G r ó b  S y ru k u m lt  i g r o b y  certem poświęconym utworom Bacha, 
io łn le r .zd f p o le g ły c h  w  o b r o n io  W il -  Brahmsa. BetboTena, Rachtnaircowa, Sara- 
I!& b 'J łv  r » ę s  S c ie  o ś w ie c o n e  d o  p6Ź- BŁt®> MendęBohna i innych. Całości pro- 

.  ̂ , -L , , ! . gramu dopełni uUlsntowany planista prof.m s g o  w ie c z o r a ,  g r o m n d z i ły  s ię  d o k o ła  |erzy Loie1(J.
nich j l l io s n e  g t u ^ y  p u b l i c z n o ś c i  d la  —  Jedyny występ H. Szsioloówny. Uro-
SLttÓwienia m o d litw y  Ztt d u s s e  t y c h  cza i jedyna w swoim rodzaju tancerka
n o  n o iew li w  W j en le o s z e  tlitro . IL Samolcówna, po pow rocie z zagraniey, CO p o  regli W W - C0 lepsŁr, jUuru. na zapro ^ ie Dyrekcji Teatrów da jedyny
Jd p ło n ą c y c h  n a  g r o b a c h  ś w ie c  wiecz(j r (accow  klasycznych dn. l i  listo-

Itad c m e n ta r z e m  d o  p ó łn o c y  p r a w ic  pada (wtorek) W Teatrze Wielkim o g 8
ja ś n ia ła  lu n a . wlecz.

WiłalitA T-LhritnlA <5tn- —  Wlkt«F;a Kawecka, którą Dyrekcja—  W alne Z I r i n i e  4 a rz ą a u  M O T„ atrów udało ślą pozyskać dla operetki
•W arzyszsB k D o w b o r s .y t ,ó w  o d b ę u z in  Wiieńsklej, Wfstąp) po raz pierwszy w 
a ię  w e  w to r e k  4  d n . iis !top i.d a  Eti. b . środę da. 12 listopada w ,-Księżuiezoe bry- 
3  g o d z .  18 w  lo k a lu  s e k r tŁ a r ja tu , lantew*.

N a  p o r z ą d k u  d s i e ń n jm :  1) W y -  Mieczysław Dowmunt przybył już do
bory nowego prezesa okręgu W i­
leńskiego. 2) Uzupełnienie prezyd- -------

wroga ludzkości uchwalono założyć 
/w iązek  przeciwgruźliczy, w które­
go skład wchodzić będą przedsta­
wiciele pięciu terytorialnych Towa­
rzystw walki z gruźlica (Kraków, 
Lwów. Poznań, Wilno, Warszawa), 
Związek ITiast i Związek Kas cho­
rych. Celem Zwiszku będzie inicja­
tywa, wydawanie opiaji w spra­
wach walki z gruźlicą na żądanie 
władz rsądowych, organizacja pro­
pagandy, urządzanie wystaw, mó- 
zeów, zjazdów krajowych, uczęst- 
nictwo w zjazdach zagranicznych 
i t. u.

Funduszów na walkę z gruźlicą 
dostarczać mają samorządy, a tak­
że w budżecie państwowym na rott 
1925 preliminowane będą pewno 
środki na ten cel. Trzecio i najważ­
niejsze źródło dochodów stanowić 
puwinay kasy chorych i ofiarność 
społeczeństwa.

KRONIKA REKLAMOWA.

—  Występy Wertyńskiego. Dżiś o 
godz. 8 m. 30 w. w Sali Mieiskiej

F U T H  A KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
PO NISKICH CENACH

Hsprezentacja Warsz.

„S E A L“
p o l e c a  

Zakł. Wyprawiania i Faib. Futer

WARSZAWA, Złota 38.

L S P I N y każdą ilość
K U P I M Y

Ofeity K B. RAA3E Spóika Akc. Biała Podlaska, lub War 
nzawa ul. Dzika 5 telafon 278-25.

kinem, a da 5o świec prze i  każdym 
magarynem.

4. Ograniczyć użycie oświetlenia 
w oknach wystawowych magazy­
nów w czasie od godziny 17-ej do 
19-ei, do 50 świec w każdem oknie.

5. Prosić obywateli miasta o 
. . .  , . iaknajskromniejsze używanie świat-

^ 5stąJ?; R ę c z n y  i natwybFniejsay ,a w czaBje J(j godz. 17-ej do 16-ej.
Po ufuohomionieniu nowego sil­

nika na Elektrowni Raduńskiej, co
piosenkarz A. Wertyński.

NADESŁANE.

-  Ograniczenie używ an i snorgjl 
elektrycznej: Foniew%ż w Elektrew
ni Miejskiej pomimo sprawności 
maszyn i kotłów brakuje energji 
dla pokrycia zapotrzebowania w 
ilości około 200 amreiów, Magistrat 
na posiedzeniu 25 X. d. r. posta­
nowił:

1. Ponownie praypomnieć A bo­
nentom motorowym, iż w osada od 
godziny 15-a j do 2o ej, praoa mo­
torów zabrania ślę.

2. Prosić drukarnie gazet 1 Pań­
stwową Fhbrykę tytoniu o ograni­
czanie używania energji elektrycz­
nej w czasie godziny 16-ej do 2o-eJ.

nastąpi okoio 20 grudnia b. ii  po­
szczególne punkty rsdukoji użycia 
prądu zostaną odwołane.

Magistrat.

Z e  ś ' 3 r i & i a .

— Stu! zamiast złota. W wiedeń­
skiej, najwyższej radzie sanitarnej 
oświadczył prot. Eiselbsrg, żo udało
siędrowi Hanptroayerowi, dyrekto­
rowi kliniki dentystycznej przy 
zakładach Kruppa w Eusen, doko­
nać doniosłego wynalazku w aakre- 
si dentystyki.

Obecna sytuacja gospodarcza w

p. samochody będą mogły kursować 
przy pomocy wody.

Zaznacza on oczywiście, ż.e za­
nim wynalazkowi jego będzie nada­
na praktyczną wartość, upłynie 
jeszcze sporo czasu, ale wcześniej 
lub później będzie można używać 
wody jako najtańszego środka opa­
łowego.

>  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

8 Ograniczy.. użycie reklamy Niemczech, Anstrji oraz w innych 
św nej przed kinami i m&gazy- europejskich, powodująca

f  śte ̂  Pi glafs
rP  e r f & c t i o n*. 

idealny środek do rąk. Zapo­
biega odmrożeń om i nedaja 
aksamitną delikatność i śnieżną 

białość ręffcm 
Nabywuć można w pierwszo­
rzędnych perfurnerjach i dro- 

gerjacb.
SKŁAD GŁÓWNY 

Warszawa .PerfeottOn* Szpitalna 10.

nie potrafi do końca życia t.ak rzu­
cić za rtmię wylotem kontu&Ea, 
tuk uderzyć w karabelę aby w ge­
ście, w spojrzeniu, w dwóch sło­
wach wykrzyknika nie było czegoś 
s „heroizmu niewoli", z „aryato-

dum", 
h 1181!-

Nie runęła! To największy feno­
men tego fenomenalnego był spekta­
klu. Do tego stopnit potężną budo­
wę wznieśli pp. Kamiński i Oster­
wa, że nawet wielkiego Frenkla 
w elkie, największe jakie kiedy wi-
dziłłem, fjasco aktorskie zachwiać kracji ducha", z „oecorskieh 
tern przepysznem dziełem reżyse- z podwiedeńskich poszumów 
rji i zespołu nfe mogło. rji... Toć-ż« p :zecie: polski, spocyficz- powsł ani na krok Kam!ńskiemu.

Mam w żvw#i pamięci popisowe nie polski, nie do naśladowania polski Wątpię czy kiedykolwiek, gdzie- 
^ealizmy Stanisławskiego, swojego realizm aż buchał od tego pierwszo- kolwiek zdobył się jakikolwiek te- 
czasu byłem przy boxu Cronegk‘a go — najlepszego — aitu  „Mą- atr polski na eałośó tak skończoną 
przez cały c zł s  gościnnych wy- zepy"!

A krytycy warszawscy, stępieli 
i wyzuci z wrażliwości i jakby 
wytchli w atmosferze warszawskiej, 
siedzieli — i kręcili nosem.

A  tymczasem., nawet bez szu­
kania takich subtelności jak ro- 
mantyczay realizm — dość było

przedziwny nastrój czowi wydawało się, iż jest —

nami w czasie od godziny 17-ej do
» « J .  <• »  < * t >  “ aidem pr6b,

w dentysty*© 
metalu przez

bene w komnacie jak ze starego ^ 0 namiastok. Próby jednak, czy, . Mono w tiriD Lriornnlrn ma r ołi

wielką drożyznę złota, zmuoiłr. d eD -
ceiern 

togo 
jakiś

zastap:enia
szlacnetnego

stępów w Warszawie iMeinlngen- 
cayków w dob:e najpełniejszego 
ich rozkwitu, znam dobrzą iruo’i 
Reinhardla — t wulnn mi dziwić 
się, że krytyka warszawska nie 
spostrzegła w realistgc nem wysta­
wieniu „Mazepy" migocącego po 
nim wciąż i wciąż odblasku roman- odczuć np 
łyzmu, ezego nikt nigdy nie vddzii»ł ocł©kiwania (na 
ani u Stanisławskiego, ani ń Mei- króla) wydobyty 
ningenczyuńw ani u Relnhardta. robotą reżyserską; albo takie odpły 
I nie było to od tego, że Węgrzyn wanie tłumu szlachty d» jadalni, 
wytrzymujący z całą lojalnością eo to fcaczyna hałasować dopiero 
reżyserską lieję Kamińskiego nie gdy aeprae się kkuratni^ w pod« 
był wprost w stanie nie porc-nan- rojach, albo —• lecz nie skończył

obrazu, w dekoracyjnych finezjach 
wysokiej prócy — była wprost 
arcydziełem scenicznego wykona­
nia, arcydziełem en błoci z całą insce 
nizacją, miae en seene, reżyserją. i 
Kiezrównaną grą aktorską, w k tó­
rej Osterwa jako Mazepa nie ustę

i tak wskroś przepojoną najszlache­
tniejszą, pełną, r.ajwyżssą 
Teatralna.

Ale FrenkelL. Co mogło go po­
ciągnąć albo zmusić do wzięoia na 
siebie odpowiedzialności za woje 
wodę? Eksperyment? Brawura? Fan­
tazja? Była chwila, że Mickiewi-

dały

Yiforszaw?,
Nieoału 14.

przybywającego wielkim matomatykiem, Nlelylko
iście jubilerską Mickiewicz miewał te fatalne chwi­

le h  i Amelia była daleka... od 
ideału. Nie noźwignąć jej młodej 
aktoreczce trzymającej się jeszcze 
na scenie jak kot na lodzie — choć 
po tremie premjerowej miewała

nione w tym kieiunko, nie 
dotąd pozytywnych wyników.

Dopiero wyżej wymienionemu 
lekarzowi udało się, po przeprowa­
dzeniu szeregu żmudnych długo­
trwałych doświadczeń, przyjść do 
wnio iku, że używana w czasie 
wojny światowej do fabrykacji 
pancerzy na łodziach podwodnycn 
nierdz\»:©jąca sUl Kruppa jest w 
stanie zastąpić w dentysiyco słoto.

Stal ta nie jest wprawdzie 
Sztuka Pr°duktom zbyt tanim, ale w każ- 

dyrn razie eona jej wypadnie o 
wiele niżej, aniżeli cena najszla­
chetniejszego a metali, któremu me 
ustępuje w trwałości.

Wynalazek dra Hauptmayera 
posiada, oczywiście, olbrzymie zna­
czenie dia higieny, gdyż umożliwi 
ludziom niezamożnym pieięgnowanie Dolary 
zębów, czego musieli sobie odma- Franki frtncuskle 
w |-r.ć ze wfiględu na wysoki* ko- 
ssta odnośnych zabiegów donty- 
stycznych, w których słoto c-dgry- Hokndja 
wało tak ważną rolę. Londyn

S P E C J A L N I E

DZIECI nne
1 dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE 

p o 1 e o a

E. C i b o r s k i
Wilnot

Tatarska Nr. 1, róg 
Mickiewicza.

WflRSZF.USKft GIEŁDR.
urzędowa 3 listopada b. r. 

(w złotych poLkich.,.

G o t ó w k a :

C z e k i :

Woda zamiast bonzyny. Profesor Nowy Jork
tyznow ać to zrywając się od kolan bym wyliezać wszystkich dziwów już ładne moniemy szczerości i 11- Sorbóńy, p. Charles Han. y, po dłu
wojewodziny, to „sooie nie komu" rożyserji i karnoucl itespołu i prze- 

rśpiewując -lirycznym tenorem Łikliwości i wytężonej pracy!... A 
kwiecistą tyradę; nie było to co za dekoracje! Co za kostiumy!

"id jakiegoś, broń Boźc, „nlćdooią- Dopieroż na tem U:**. Kamiński 
gnlęcia" widowiekt wypróbowanego w roli Jana Kazimierza! Miało się 
pedantycznie, pozapinunago reży- wrażenie, żb im ten wielki m y s ia  
3er*ko na ostuini guziczek... Było bardii*j poniśa tego króla, 
to od tugo, źc ruea aktorów grają- wyżej sięga kunsztem iktorsihlru. 
cych owego „Mazepę“ nio znosi tę- Cała odsłona drugiego aktu (wyprą- 
pego, beznadziejnie przyziemnego, w ł króla na „bonfortunkę" w pła-
głuohego, surowego realizmu. Było ezesu pazia, Dod okaa wojewodzi- wego zajmie W dziejach scecy poi
to od tego, że nikt z tiłs, choćby ny, dewocje przed wyprawą, sra- sklej jedno z naczelnych i n&jza-
go mewiedaieó jak tresowano w niemo d ę  Mazepy szpadą w rękę) szczytniejszych oDejsc.
Biew.edzieć jak żelaznej szkole, cała ta ececs rozgrywająca się nota Csesł. Jankowski.

ryz mu. A b  scena zamurowywania! 
Trzeba w*dzlbć jak ją Frenkel kła­
dzie na obie łopatki. Oczom i uszom 
nie chce się dać wiary aby wielki 
artysta — w jakimkolwiek zakre­
sie — mógł do tego stopnia za­
chwiać się i puść...

A pomimo wszystkich tych pot­
knięć się, inauguracyjny, monu­
mentalny spektakl Ttatru Narodo-

Parya
Prag-

g ich  badaniach doszed ł do w yniku , czwajearja 
iż będzie  rzoozą  m ożliwą u żyw anie Stokhoim 
Wildy, ja k o  m aterjału  popędow ego '
do m otorów . T jp 6 • • • •

Sławny ten chemik oświadczył, P a p i e r y  p r e e .  
w kolo fachowców, że niedalekim MUjonówki
już jeat dzień, kiedy prsoz chimicz- 3°nycz> te**0** ’ ' " ’
ny rozkład wody wydobędzie się ł>0ż /e*ka doian-wi *
tak!* sdy, które będą w etanie po- "
ruszać każdy motor.

Profesor Henry sądzi, że przez 
rozgrzanie wody do 200 stopni i 
praefiltrowtime jej przez specjalny 
metal, cel swój osiągnie, tak, iż n.

Pożyczka kolej cwa

5 .1 3 -5  18 
27.3i—27.04

25.10 
205 85 

. £3.54-23.5  
. 5,2x -5.1C 
27 32—27.01 
15.50—15.40 

ICO 47-99.47  
138 60— 137.93 

22,70— Sj .47 
7.32 - 7.28

0.7C 
6.10 

. 095
3.5C 

9.00—9.50

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.
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Narzekania Pp. kupców,
przemysłowców i rzamlaślników

na zastój w  handlu, przemyśle i warsztatach, są o  tyle niesłuszne,
że sami są sobie winni.

W czasach spadku marki polskiej przyzwyczailiśmy się wszyscy nie 
reklamować bo nie ten wygrywał ktc sprzedał, ale ten kto towary 

# magazynował.

Dziś wszystko się zmieniło!!!
Dziś sztuka m ieć gotówkę, nie towar,

a dPa f:ego trzeba się 
reklamować!

AMERYKA j e s t  ojczyzną reklamy
i AMERYKA jest najbogatszą,

bo najobficiej zaopatrzona w gotówkę.

Nowość! CZYTAJCIE! Nowość!

J M l  S O B IE S K I
MONOGRAFIA HISTORYCZNA

A R T U i A  Ś  : I W I Ń S K I E  ' O
Wydanie wytworne, albumowe, zawierające 110 rycin i portret Jana Sobieskiego. 

Inicjały rysował i układ książki opracował prof Edward Trojanowski.
Str. 196, wielkość książki 3 2 x2 4  om., waga 1 egz. w opr. z opa'iow, 1 kg. Cena broszury zł. 20.— ; 
w ozd. oprawie płóciennej zł. 39.—. z przosyłtą pocztową za zaliczeniem zł- 2O.S0, w opr. zł. 33 —

Polecamy inne dzieła Artura Ś l i w i ń s k i e g o :
Konstytucja trzeciego m a j a ..........................1.50
Jan Karci Chodkiewicz, hetman wielki l i ­

tewski, brosz. 3 60, w opr. . . . 4.60 
Joachim Lelewel. Zarys biograficzny . . 0.60 
Maurycy Mochnacki. Żywot 1 dzieła, brosz. 6.—

w ozd. opr......................................................... ?,80
Maurycy Mochnacki. Na papierze bez-

drzewnym, w wlększ. form........................ 10.—
Polska Niepodległa, brosz. 3.80 vr oprawie 6.— 
Powstanie Kościuszkowskie, brosz.3.40,w opr. 4 50

Powitanie listopadowe, brosz. 3.40, w opr. 
Powstanie styezniowe, brosz, 4-— w opr.

Stefan Eatory fW ojny moskiewskie), brosz
w ozd. o p r a w i e .....................................

Hetman Żółkiewski, br ,si. 3,80 w opr. . 
Hetman Żółkiewski. Wyd. większe na Isp- 

szym p a p , brosz. 7.20, w ozd. opr. .

4.50
5.20

4.—
5.20
5 . -

8.40
,  4-00 Tadeusz Kościuszko. . . . .  — 25

Wydawnictwo M. A R C T A w Warszawie
Nowy-Świat Nr. 35.

Reklama jednak to dziś caia nauka, Trzeba się ogłaszać celowo 
i umiejętnie przy pom ocy fachowych sił

B urs RtklsiAiVBic
St. Grabowskiego,

w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza, Nr. 4. Telefon Nr. 228.

Które najlepiej i najum iejętniej, a głów nie najtaniej na dogodnych
warunkach uczynić to m oże

we wszystkich pismak?
codziennych i tygodniowych, wydawanych w całej Polsce oraz

« kalendarzach nu 1925 r.
w p r o g r a m a c h  t o a t r a l n y e h

;T £

Przepisywaniu i tłumaczenie
na maszynach

pudaó, umów, korespondenci;
i l  d.

n a  b i p d z o
dogodnych

warunkach

SAMODZIELNY

buchalter
poszukuje posady w 
mleśale lub na wyjazd 
adres: W ilnc, Sołta- 
niszKi, Lipowa 6 m. 3

Od 10.000 do 20.300
złotych pot" ebuepod zabez­
pieczenie rzeczowe, 
cwentuaLnle blzuterjl. 
Oferty sub. „B es 
ryzyka* do skrzynki 

pocztow. Nr. 127.

Ć d o w a  ob“; r
czworga małymi

i d z ie ć m i ,  bez żad- 
' nych środków do 

życia pozostająca 
w nędzy prosi łu­
dzi miłosiernych 
o pomoc. Odda 
córeczkę na wy­
chowanie. Adres: 
Hejbowicz, ulica 
W ile ń s k a  18 (w  
suterenie).

i innych wydawnictwach.

uskutecznia Biuro 
Podań i Przepisywań

Zgubiono legitym ację 
poster. Józefa Men - 

dala Nr 4109 wydaną 
1.1. 1923 r. przez Kom. 
Okr. gar. Nr. XVI w 
W ilnie—unlew. się.

Cc tu za pakunki???
Setki dzieci i uczniów przechodziły wczoraj z pa­

kunkami, które nabyły na zimę w magazynie

uezniowskish i dzleeięeyeh ubrań

„ K O U K U K E f i G i r
Wdno, ul. Niemiecka 21,

front, wejście od ulfcy, na 2-giem piętrze

dokąd nadeszły w dużym wyborze: 
Pelta watowane i na futrach.

Palta futrzane r s“ Ł . bi*,J0h 
Palta białe pluszowe

ne, iukieoiii, swetry, rejluzy, szaliki z czapka­
mi NIEDŹWIEDZIE.

Ubrania uczniowskie. Suknie i czarne fartuszki. 
Ubranka dla nhmowiąt! Bielizna, kołdry, obuwie,

pończochy, kalosze i inne.
- )  C E N Y  S T A Ł E .  ( -

ALEKSANDER

W E f m r A S K I
bajeczny i najw ybitniejszy piosenkar2 
doby współczesnej po wielkich irl 
umfach w największych stolicach 
świata wystąpi DZIŚ 4-go listopada. O 
godz. 8 3u wlecz. 1 wykona w kestju- 
mie Plerrota cały szereg swoich pleśni

w Sali Miejskie]
Bilety do nabycia w kasie Sali od 

godz. 11 ej rano.

u l i c a

Adama Mickiewicza, Nr. 4
(lokal Biura Reklamowego).

'gub. Isgitym. pr ,— ,i., p iot— Dowejki 
Nr. 1324 wyd. 
.922 4.X. przez 
XVI okręgu w ' 
unieważnia się.

Zgubioną wojskową 
kartę zwolnienia 

na nazwisko Eustachy 
Szumański ur. 1896 r.. 
T-ydana przez p. K.U. 
Nowy Targ. Małopol­
ska.—-Unieważnia się..

Godzina cd W arszawy.®®

UDwieszGzenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w W il­

nie, Antoni Sitarz, zamieszkały w W llnis, 
przy ulicy św Michalskiej pod Nr 8, zgod­
n ie 'z  artyk. 1030 U. P. C. cgł38zaiż w dniu 
5 listopada 1924 roku ,j godzinie 10 rano 
w Wilnie przy ulicy W iwulskiego Nr 4 m, 
7 odbędzie się sprzedaż z licytacji publicz­
nej majątku ruohomego Chalma Soionolcla 
składającego się z urządzenia mieszkania 
oszacowanego na sumę złotych 7.504.

Komornik Sądutry 
( - )  A. SITARZ.

‘Zakład leczniczy „ B R O D Z I S K4 — 24 pociągi dziennie
Leczenie chorób wewnętrznych 1 nerwowych. KąpleJe elek­
tryczne, hwasowęglowe, świetlne, hydropatja, dyetetyka. Dia 
lełtonwalescentów 1 potrzebujących wypoczynku pokoje z 
całkowitem utrzymantem od 10 złotych dziennie. Kierownik 
D— r MALKIEWICZ (z Mińska Lit.). Adres dla listów  z
depesz: Grodzisk Mazowiecki— Z ‘.k*a«l Leczniczy. Informacje 

w Warszawie: Telefon 74—'26 od 1 do 3 p poł.

Probójcie a przekonacie się!

| Capillogen e
I Idealnie komerwajc włosy! 

Radykalnie asawa łapież!
składachDo nabycia w aptekach,

N A J L E P S Z Y C H  F A B R Y K
MŁOCARN1E, MANEŻE, WIALNIE, SlECZ-~ 
KARNIE, CZOCHRY DO WEŁNY, angiel­
sk a  NOŻE DO SIECZKARŃ, oraz reżne 

inne m aszyny i narzędzia rolnicze
p o l e c a

Zygmunt NAGRODZKI
Wilno, Zawalna li-a .

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę.

A  »  0 b
oddawna znany i wypróbowany 
środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach 

aptecznych do nabycia.

A  M  O  -
używa się z bardzo dobrym 
skutkiem przy reumatyzmie, 
iszias, bólu głowy i zębów 
i t. d,, jest oprócz tego przy­
jemnym orzeźwiającym środ­
kiem kosmetycznym do pielę­
gnowania jamy U3tnej, do na­

cierania po goleniu i t. d.

A  m L
powinien być zatem w każdym 
domu, gdyż odda on kążdemu 

nieocenione przysługi.

N a jta ń s i źrńdło lakup^il!
aptecznych i perfamerjach, i

OVvSA
OTRĄB

SIANA
S U W

ŻYTA
AĄK I razowej 

Ć1ĄKI pytlowej 
A A K I pszennej 

SOLI CUKRU 
SŁONINY SZMALCU

I O O O  a ł e t y f s h ^

w  ^ p © ł d & i © ! i s f i  P i l n e j

Kresowego Związku Ziemian
ZA W ALNA i. TEŁ. 1-47

Miesięcznie może każdy zarobić łatwo, 
bez róiUicy stanowiska, nie odrywa­
ją c  się od swych zwykłych zajęć. 
Kapitału, specjalnych umiejętności i 
czasu nie potrzeba. Szczegóły w ysy­
łamy natychmiast oo otrzymaniu 1 
złot (można gotówką lub znaczkami) 
na pokrycie kosztów w liście poleco­
nym. Adresować: Warszawa, Główna, 

“ ^Skrz. Nr 73 Reprez. zagrań, firm. H. C. r

U gle szen ia  Lekarskie"

T a ń e c w  s a l o n o w y c h
w najnowszych kreacjach wykłady pod kier

M-ma Ducy i M. Kilarskiego.
Nauka towarzysko 1 oddzielnie w .'zlesięciu 
lekcjach  bez względu na zdolności. Klub 
Bankowców ni. Ów. Anny Nr. 2 — PARTER 

godz. 12—2 i 5— 7 wiecz. 10

U

«?.rl  Dr, S ł#órc Zeldewicz
24 Przyj. 9-1 i 6-8llEr. 12-5 Chor. kobisee oraz 
spec. weneryczne, moczopłc., syfilis i skórn. 
Ul. il-ikiewlcza Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*).

Dr. W. LE6IEJK0
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc 1 żołądku) 
Przyjmuje od 9— 11, 
6 7 wiecz ul. Ad, Mi­
ckiewicz- 21 m. i.

Akuszerka
i  Warszawy adzleh: 
porad Przyjmuje od 9

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicza 46— 6.

Przychodnia kliniki chorob dzieelących.
Uniwersytetu Stefana Baterego

z dniem 1 go listopada zostaje przeniesiona 
z lokalu przy ul. Sawicz, Nr. 15 do Klinik? 

horób dziecięcych na Antokolu (Szpital 
W oj sto wy pa Yiloa Nr. 31).

Prnyjęcia choryth codziennie epróet 
niedziel i świąt, o godz. • rano; leczeni*, 
lampą kwarcową. 9

4
Kartofle i Kapustę

lukrową z majątku sprzedaje TANIO.
B. Łokaclewskl 1 S-kn. Aa Mickiewicza 

Nr. 42/7. 1

W. fiawo* w wrtęjatwfw w»pflłwłruN1d#lł«e- 8UfiutUw Macki ewks, Dsriramfo J. Bajewskłwga, Sawlos 8.


